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P rzez  d łu g ie  la ta  nie u d aw ało  się zn a ­
leźć u ży tk o w n ik a  d la  rokokow ego p a - 
ł a c u  w  S o ś n i c o w i c a c h .  B ogata  
o rn a m e n ty k a  e lew acji, d a lek o  po su n ię ty  
s top ień  zniszczentia, a k ry ją c y  się za tym  
o lb rzym i k o sz t odbudow y o d stra sza ły  in ­
w esto ra . P ra c e  zw iązane z odbudow ą zo­
s ta ły  je d n a k  rozpoczęte  w  b ieżącym  ro k u  
i o b iek t po  odbudow ie , k tó ra  p o trw a  do 
r. 1962, zo stan ie  z a a d a p to w a n y  na  szp ita l 
d la g łęboko  upośledzonych  dzieci.

P o za  ty m  na  w a rsz ta c ie  k o n se rw a to r­
sk im  z n a jd u ją  slię zam k i w  G liw icach , Z e­
b rzydow icach  o raz ru in a  ogrodzien iecka. 
Szczególnie ta  o s ta tn ia  z aw ie ra  bogatą  
p ro b le m a ty k ę  k o n se rw a to rsk ą , k tó ra  z a ­
s łu g u je  n a  o bszerne  om ów ien ie  (ryc. 224).

A. Kudła

PR A C E  R E M O N T O W O -K O N SER W A TO R ­
S K IE  W ZA M K U  ŁA Ń C U C K IM

Z am ek  łań cu c k i zb u d o w an y  je s t na 
„w o lnym  p o lu ” n a  p ó łnocny -w schód  od 
m ia s ta  p rzy  zb iegu  g łów nych  dróg do 
K rak o w a , L w ow a i L eża jsk a . P o siad a ł on 
w łasn e  osobne um ocnlienia n ieza leżne  od 
fo r ty f ik a c ji m ie jsk ich . M ury  obronne 
o re g u la rn y m  zary s ie  b astio n o w y m  w  fo r ­
m ie  p ięc io ram ien n e j g w iazdy  o tacza ją  b u ­
d y n ek  m ieszk a ln y , Do p o czą tk u  o siem ­
n astego  w ie k u  za fosą w  k ie ru n k u  w e ­
w n ę trz n y m  (istniały po d w ó jn e  w a ły  z iem ­
ne, n a  k tó ry ch  s ta ło  osiem dziiesiąt a r ­
m a t. Do w n ę trz a  tw ie rd zy  p ro w ad z ił od 
s tro n y  zachodn ie j m ost (d aw n ie j zw odzo­
ny  p rzy  bram ie), p rze ro b io n y  późn ie j na 
s ta ły . W ob ręb ie  fo rtecy  zn a jd o w ały  się 
ko sza ry  d la  400 ludz i załog i i stajnlie dla 
kon i. Z am ek  zbudow ał w  s ty lu  baro k u  
w łosk iego  M aciej T rap o la  d la  S tan is ław a  
L u b om irsk iego  h e tm a n a  w ie lk iego  k o ro n ­
nego. B udow ę zakończono  w  r. 1641. W ła­
śc iw y  b u d y n ek  zam kow y  (m ieszczący 
obecn ie  m u zeu m  w n ę t r z Ł) sk ła d a ł się 
z p ro s to k ą tn e j b ry ły  z w e w n ę trz n y m  p ra -  
wlie k w a d ra to w y m  dziedz ińcem . Od s tro -

t A lfred  P o to ck i, o s ta tn i w łaśc ic ie l Ł ań cu ta , 
o p u szcza jąc  zam ek  w  r. 1944 w yw iózł za g ra n i­
cę  l i  w agonów  n a jc e n n ie js z y c h  dziel sz tu k i, 
ja k :  zab y tk o w e m eb le , ob razy , d y w an y  i d ro b ­
ne p rzed m io ty  p rzem y słu  a r ty s ty c z n e g o . W cza­
sie  d z ia łań  w o je n n y c h  w  r. 1944 w n ę trze  zam ­
k o w e  n iew iele  u c ie rp ia ło  dzięk i postaw ie  d a w ­
n e j służby P o to ck ieg o  oraz dow ódcy  w o jsk  r a ­
d z ieck ich , k tó ry  o toczy ł je  op iek ą . D opiero  
po  r .  1945 różne  in s ty tu c je  (B ib lio tek a  U n iw e r­
s y te tu  W arszaw skiego , B ib lio tek a  N arodow a, 
P a ń stw o w y  In s ty tu t  S ztuk i, M uzeum  N arodow e, 
A rch iw u m  Gł. A k t D aw n y ch  w  W arszaw ie , B i­
b lio te k a  O ssolineum  we W rocław iu ) pow oli za­
b ie r a ły  p o trzeb n e  im  ek sp o n a ty , k siążk i i do ­
k u m e n ty . W te n  sposób w zię to  31 rzeźb z o k re ­
su  rzym sk iego , oko ło  500 dzieł zw iązan y ch  te ­
m a ty c z n ie  ze sz tu k ą  o raz  całe  a rch iw u m  łącz­
n ie  z fo to g rafiam i.
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R yc. 225. B ędzin , w o j. k a tow ick ie . Z am ek, 
e lew acja  po łudn iow a.

ny  po łudn iow ej p rzy lega  d ru g i dz iedz i­
n iec n a  p lan ie  n ie reg u la rn eg o  trap ezu  
z u jm u jący m i go bu d o w lam i oficyn, 
w zn iesionych  w  w . X V III i na p rze łom ie  
w . X IX /X X . O ficyny  łączą się n ap o ­
w ie trzn y m  g an k iem  z o ran że rią  zbudo ­
w a n ą  p rzy  końcu  w . X V III w ed ług  p ro ­
je k tu  P io tra  A ignera  (ryc. 227).

R yc. 226. Ł ań cu t. S ystem  a le i łączących 
zam ek  z m ias tem  i zw ierzyńcem  w  X V III 

w ieku .



R ye. 227. Ł ań cu t. P la n  za łożenia  p a rkow ego  p rzy  zam ku .

Z a życia S ta n is ła w a  L ubom irsk iego  nie 
n a d a rz y ła  się sposobność do w y p ró b o w a­
n ia  w y trzy m ało śc i tw ie rd zy  łań cu c k ie j. 
B y ła  ona raczej w aro w n y m  m ie jscem  od ­
poczynku  i sch ro n ien iem  d la  w ażnych  
z jazdów  o b rad u jący ch  o losach R zeczy­
po sp o lite j i m ie jscem  uroczystośc i ro d z in ­
nych . N apady  ta ta rs k ie  i kozack ie  dobie­
ra ły  tu  rzadko. W  r. 1657 R akoczy książę 
siedm iogrodzk i sp rzy m ierzo n y  ze Szw e­
d am i n a p a d ł na Ł ań cu t, m ias to  zniszczył, 
lecz zam k u  n ie  zdobył. W okresie  ro z­
b io rów  zam ek  s ta ł się ośrodk iem  k u ltu ry  
i sch ro n ien iem  d la  dzia łaczy  narodow ych .

D zisiejszy  zam ek  je s t d w u p ię tro w y  
(ryc. 229), p o k ry ty  dw uspadow ym  dachem , 
z w ieżam i n a  cz te rech  narożach , z k tó ­
ry ch  dw ie fron tow e są w yższe, n a k ry te  
b a ro k o w y m i hełm am i, obitymli b lachą  
m ied z ian ą , Do w ież od s tro n y  pó łnocno- 
z achodn ie j p rzy leg a  jed n o p ię tro w y  b u d y ­
n ek  b ib lio tek i. E lew acje  fro n to w a  i bo ­
czne m a ją  d ek o rac ję  p seudobarokow ą, 
podzieloną p ionow o sześciom a p ila s tra -  
m-i, m iędzy  k tó ry m i są um ieszczone p a ­
ra m i duże okna. W zachodn ie j fasadzie  
n a  g łów nej osi b u d y n k u  z n a jd u je  się 
g łów ny  p o r ta l b a rokow y  (p raw dopodob­
n ie  au ten ty czn y ) z w m u ro w an ą  tab licą  
e rek cy jn ą .

W  ciągu  sw ego listn ien ia  zam ek p rz e ­
chodził liczne p rzeró b k i. P o  pożarze w  r. 
1688 u d z ia ł w  p rzebudow ie  b ra ł T y lm an  
z G am eren ; z tego o k resu  pochodzą h e ł­
m y  b a ro k o w e  na dw óch b asz tach  w  fa s a ­
dzie  zachodn ie j (głów nej). W w . X V III, 
gdy w łaśc ic ie lk ą  Ł a ń c u ta  by ła  k siężna  
m arsza łk o w a  E lżb ie ta  (Izabela) z C z a rto ­
ry sk ich  L u b o m irsk a , zam ek uległ g ru n ­
tow nej p rzebudow ie , s ta ją c  śię z siedziby  
o b ronne j rezy d en c ją  o c h a ra k te rz e  p a ­
łacow ym  (ryc. 228). N adbudow ano  d rug ie  
p ię tro , zaś fasady  częściow o o trzy m ały  d e­
k o rac ję  neogo tycką . W  ty m  czasie p ra c o ­
w ało  szereg  zdolnych  a rc h ite k tó w  i m a la ­
rzy: P io tr  A igner, F ry d e ry k  B au m an , J a n  
C h ry s tia n  Schuch , S zym on B ogum ił Zug 
oraz V incenzo B ren n a , F ran c iszek  S m u - 
glew icz, T om asz de T hom ond. Z la t  tych  
pochodzą n a jp ięk n ie jsze  w n ę trz a  o śc ia ­
nach  ozdobionych m alo w id łam i. N a p rz e ­
łom ie w . X IX /X X  R om an  P o tock i p rz e ­
budow ał w ie le  w n ę trz , zap ro w ad z ił w o ­
dociągi, e lek tryczność , k an a liz ac ję  i c e n ­
tr a ln e  og rzew an ie , p rzy s to so w u jąc  s ta re  
w n ę trz a  do w y m ag ań  i w ygód X X  w ieku .

W n iew ie lk im  o d d a len iu  od zam k u  
zn a jd u je  się pow ozow nia, obecny sw ój 
w yg ląd  zaw dzięcza jąca  p rzeb u d o w ie  n a  
p rze łom ie  w . X IX /X X ; m ieśc i ona  m u ­
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Ryc. 228. W idok zam k u  łańcuck iego  od zachodu  z d ek o rac ją  neogo tycką wg d rzew o­
ry tu  X IX -w iecznego .

zeum  pow ozów . R esz tk i d ek o rac ji w  sty lu  
em pire , św iadczące o w cześn ie jsze j fazie  
p rzebudow y , zachow ały  się w  h a li g łów ­
n ej z k,tórej p ro w ad zą  b ra m y  do p om ie­
szczeń bocznych , gdztie s to ją  zaby tkow e 
po jazdy .

P rzy  bocznej, pó łnocnej b ram ie  w ja z ­
dow ej do p a rk u  z n a jd u je  się tzw . z am e­
czek, zbu d o w an y  w  p ie rw sze j ćw ierc i 
w . X IX  w  s ty lu  neogo tyck im , późnitej 
zn iekszta łcony . W n ę trza  zachow ały  sz tu ­
k a te r ie  F ry d e ry k a  B au m an a . W zam ecz­
k u  m ieszczą się obecn ie  m ieszk an ia  s łu ż ­
bow e p raco w n ik ó w  m uzeum .

W zachodn ie j części p a rk u  sto i b u d y ­
nek daw nej u jeżd ż a ln i zb u d o w an y  w s ty ­
lu  em p ire  (budynek  z a jm u je  te raz  k lu b  
sportow y  „S ta l-C z u w a j”).

W  r. 1944 zam ek  Ł ań cu ck i d ek re tem  
P.K.W .N. zo sta ł u zn an y  za budow lę  za ­
by tkow ą. Do r. 1954 n ie  by ły  w  n h n  p ro ­
w adzone p race  rem on tow e, k o n se rw a to r­

sk ie  lub  zabezp ieczające . S ta re  m u ry , 
w  oiągu dziesięc iu  la t  n ie  opalane , zo s ta ­
ły  z aa tak o w an e  p rzez  groźnego szkod ­
n ik a  — grzyb . W ilgoć w ch łan ia n a  p rzez 
m u ry  n a  sk u tek  slilnego zniszczenia  k a ­
n a liz ac ji o d p ro w ad za jące j w odę deszczo­
w a, spow odow ała  w  k ró tk im  czasie ro z ­
p rze s trzen ien ie  się g rzybn i na dużej po ­
w ierzch n i. N ależało  n ie  ty lk o  u sunąć  za ­
g rzyb ione  p a rtie , a le  stw orzyć  w a ru n k i 
n ie  sp rz y ja ją c e  szerzenliu się g rzyba — 
przez zapew n ien ie  pom ieszczeniom  odpo­
w iedn ie j te m p e ra tu ry , dosta teczne j w e n ­
ty la c ji  i  w ilgoci n iep rzek racza jące j 13°/o.

P a rk  zam kow y  is tn ia ł już w  X V II-s ty m  
w ieku , a le  b liższych  szczegółów  o n im  n ie  
w iem y. W  w. X V III S ta n is ła w  L u b o m ir­
sk i m a rsza łek  w ie lk i k o ronny  rozszerzy ł 
te re n  p a rk o w y  znacznie , a system  a le i 
m ia ł za zad an ie  łączen ie  ogrodu, zw ie rzy ń ­
ca, fo r te cy  i m ia s ta  (ryc. 226). P a rk  p e ł­
n ił ro lę  m uzeum  dendrologicznego, s k u ­
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p ia jąceg o  rzad k ie  g a tu n k i d rzew  i k rz e ­
w ów .2 P o  zn ies ien iu  w a łó w  obronnych  
w  w . X V III te re n  w  ob ręb ie  fosy p o dz ie lo ­
no n a  trzy  n ie rów ne  części. Od stro n y  
w schodn ie j założono p a r te r  w ło sk i ozdo­
b iony  rzeźbą am o ra  n a  p a n te rz e  (kopia 
rzeźby  T horw aldsena), k o lu m n ą  z orłem  
nap o leo ń sk im  i licznym i w azo n am i c h iń ­
sk im i z epoki M ing (w. X V III). O d s tro n y  
p o łu d n io w ej ko ło  o ran że rii u sy tu o w an o  
ogród  róż z u roczą  fo n tan n ą  w  środku , 
p rzy p o m in a jącą  fo n tan n ę  lw ów  z A lh am - 
b ry . Od s tro n y  zachodn ie j po p ra w e j i le ­
w e j s tro n ie  g łów nej a le i p ro w ad zące j do 
h a llu  zam ku  ro zc iąg a ją  się dw a p la s ty c z ­
n ie  m odelow ane tra w n ik i z ra b a ta m i 
i k lo m b am i k w ia tó w . W okół fo r ty fik a c ji 
od s tro n y  zew n ętrzn e j, rów noleg le  do 
k s z ta łtu  fosy, b iegn ie  a le ja  s ta ry c h  lip . 
P a rk  za fosą m a c h a ra k te r  ang ie lsk i. R óż­
ne  g ą tu n k i d rzew  tw o rzą  m alow nicze  s k u ­
p ie n ia  rozrzucone n a  tra w n ik a c h  p o p rze ­
c in an y ch  w ijący m i się a le ja m i

S ta n  p a rk u  b y ł rów n ież  w  najw yższym  
s to p n iu  a la rm u ją c y . K ażdy  siln ie jszy  
w ia tr  groził p ow alen iem  znacznej części 
w sp an ia łeg o  zaby tkow ego  d rzew ostanu , 
w  k tó ry m  d rzew a n ie jed n o k ro tn ie  lliczą 
po  k ilk a se t la t. S y tu ac ja  b y ła  ty m  b a r ­
dziej groźna, że p a rk  oddany  do u ży tk u  
publicznego , je s t liczni'e odw iedzany  przez  
m ieszkańców  Ł ań cu ta .

D y rek c ja  M uzeum  zd aw ała  sobie s p ra ­
w ę z ogrom u p rac , k tó re  na leża ło  pod jąć  
d la  ra to w a n ia  cennego z a b y tk u  po lsk ie j 
a rc h ite k tu ry . P rzew id y w an e  koszty  w y ­
d aw a ły  się o lb rzym ie . By je za tem  m ożli­
w ie  obniżyć d y rek c ja  M uzeum  z a p ro je k ­
to w a ła  w y k o n an ie  p ra c  rem on tow ych  sy ­
stem em  gospodarczym . Po  u zy sk an iu  zgo­
dy M in is te rs tw a  K u ltu ry  i S z tu k i na  
u tw o rzen ie  w łasn e j b ry g ad y  rem on tow ej 
z a tru d n io n o  w  n ie j w y b itn y ch  fachow ­
ców.

P ra c e  rozpoczęto  od ra z u  n a  k ilk u  od ­
c in k ach , w  p a rk u  S w  zam ku.

N aw iązano  k o n ta k t z Z ak ład em  O ch ro ­
n y  P rzy ro d y  P o lsk ie j A k ad em ii N auk  
w  K rak o w ie , pozo sta jący m  pod k ie ro w ­
n ic tw em  prof, d ra  W ładysław a S zafera . 
Z ra m ie n ia  tegoż Z ak ład u  m g r S te fan  
G u t dokonał szeregu w iz ji i na pod staw ie  
jego  w skazów ek  p rzy s tąp io n o  do k o n se r­
w a c ji s ta ry c h  d rzew  p a rk u . P rzed e  w szy ­
s tk im  oczyszczono w n ę trz a  z p róchn icy , 
z ko le i w ydezyn fekow ano  je fo rm a lin ą , 
n a  kon iec  założono w  m iejsce  u b y tk ó w  
p lom by  z g ruzu  i cem en tu . S top ień  zn isz ­
czen ia  by ł często ta k  w ie lk i, że pozostała  
ty lk o  c ienka  w a rs tw a  p n ia  i k o ry ; w ted y  
d o d a tkow o  w zm acn ian o  d rzew a że la zn y ­

2 W c ie p la rn ia c h  (pod zarządem  P . G. R.
„O g ro d y ” ) do dziś są hodow ane liczne o d m ian y  
sto rczy k ó w .

m i k lam ram i. O lbrzym ie gałęzie cz te ro - 
w iekow ych lip  sp ię to  k o tw am i docho­
dzącym i n ie ra z  do 14 m  d ługości. S p e ­
c ja ln ą  op ieką  otoczono trzy  d rzew a: to ­
polę n ad w iś lań sk ą  o obw odzie pnlia 9 m 
(na w y k o n an ie  p lom by zużyto  12 m-1 g ru ­
zu  i 3 m 3 betonu), czarny  orzech, n a js ta r ­
szy w  Polsce, i lipę (rosnącą na  p leb an i ')  
p a m ię ta ją c ą  zapew ne czasy Jag ie łły . W su ­
m ie  p race  te u ra to w a ły  p rzesz ło  460 
drzew , kosztem  ponad  250.000 zł.

S ta rą  a lta n k ę  w  głęb i p a rk u  n a p ra ­
w iono d a ją c  je j now ą w ięźbę dachow ą, 
poczem  p o k ry to  dach  p apą  i b lach ą . W y- 
rep ero w an o  tak że  f i la ry  i z a ła ta n o  u szk o ­
dzen ia  ścian , odnow iono g lo rie ttę  (p ro ­
je k tu  P io tra  A ignera). Rzeźby pa rk o w e  
zabezpieczono n,a okres zim y przez  spo ­
rządzen ie  d rew n ian y ch  pokrow ców .

R ów nocześnie n ap raw io n o  ogrodzenie 
w  okół p a rk u . S ta ry  ro zw ala jący  się m ur, 
na  początku  w . X X  w zn iesiony  p rzez  R o­
m an a  Potockiego, w  stronile zachodn ie j, 
od u licy  Z am kow ej, oddzielał p a rk  od 
m iasta , ro zeb ran o  go i za stąp io n o  s ia tk ą , 
osadzoną w  żelaznych  ram ach  n a  p o d m u ­
row an iu , w  ten  sposób u lica  Z am kow a 
o trzy m ała  p e rsp ek ty w ę  na  zam ek i p a rk . 
O gółem  w y k o n an o  1500 m b now ego ogro­
dzenia .

R ów nież daw ne m u ry  fo rteczne  zabez­
pieczono n a  ca łe j długości od s tro n y  za ­
chodniej o raz  w  części od s tro n y  p o łu d ­
niow ej i w schodn ie j, łączn ie  na  p rz e s trz e ­
n i 1300 m b.

P race  rem o n to w e w  zam ku  p o p rzedzo ­
no b ad an ia m i n aukow ym i nad  s tan em  za ­
chow an ia  gm achu . P ró b k i ty n k u  li d rew na  
po b ran e  z pom ieszczeń m uzea lnych  i 
m ieszkań  p ry w a tn y ch , z p iw nic, b u d y n k u  
o ran żerii i pow ozow ni p rzes łan o  do In s ty ­
tu tu  T echn ik i B udow lane j, L a b o ra to riu m  
G łów nego K on tro lnego  w  W arszaw ie . Na 
pod staw ie  u zy sk an e j s tam tąd  ekspertyzy  
p rzedsięw zię to  odpow iedn ie  śro d k i d z ia ­
łan ia .

W alkę z grzybem  prow adzono  w  trzech  
e tapach :

1. u sun ięc ie  w ody podskó rne j w  p o b li­
żu b u d y n k u ;

2. osuszen ie  fu n d am en tó w  i m urów
piw n icznych  oraz założenie izolacji.;

3. odgrzybien ie .
Po  p rzep ro w ad zen iu  d rob iazgow ej a n a ­

lizy prof. linż. W ojciech P ogàny  p rz e d s ta ­
w ił p lan  odw odnien ia  zam ku. R ea lizo w a­
no go stopniow o. W  sąs iedz tw ie  basz ty  
pó łnocno -w schodn ie j w ycię to  lipę, k tó ra  
k o rzen iam i p rzeb iła  fu n d am en ty  i w p ro ­
w adza ła  w  m u r w odę. Z abezpieczono  b u ­
d ynek  p rzed  zac iekam i począw szy od d a ­
chów . U szczelniono 3500 m 2 d ach u  przez 
pod lep ien ie  dachów ki zap raw ą  w ap ien n ą . 
N a obszarze ponad  2600 m 2 d ach ó w k i w y ­
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Ryc. 229. Z am ek w Ł ańcucie . E lew acja  zachodnia . S tan  obecny.

m ien iono  na now e; na te j p rzes trzen i w y ­
m ien iono  belk i z w ięźby  dachow ej, a k i l ­
ka  z n ich  zas tąp io n o  sta low ym i dźw iga­
ra m i.3

Z abezp ieczen ie  b u d y n k u  od zew nątrz  
um ożliw iło  za jęc ie  się jego w n ętrzem . 
P ie rw sze  p race  odgrzybien iow e p rzep ro ­
w adzono  w  za lan e j w odą p iw nicy , d a w ­
nej łaźn i „ rz y m sk ie j”. W oda spow odow ała 
zn iszczenie  bo azerii i posadzki. B ad an ia  
w y k aza ły  obecność grzyba p iw nicznego  
C on iophora  cereb e lla , boazerię  zaa tak o w ał 
ow ad k o ła tek  A no b iu m  p e rtin a x , a półk i

3 W czasie s iln e j w ich u ry  le tn ie j w r. 1953 
św ieżo ukończony  d ach  zosta ł uszkodzony na 
je d n e j połaci przez  zrzucen ie  dachów ek, na 
d ru g ie j zaś w szy stk ie  dachów ki zostały  p o ru ­
szone. B urza n ad esz ła  w g odzinach  p o p o łu d n io ­
w ych, a w ięc w porze, k ied y  p raco w n icy  ro ze ­
szli się ju ż  do dom ów , jed n ak że  n a  w iadom ość
0 uszkodzen iu  p o k ry c ia  dachu  załoga m uzeum  
pośp ieszy ła z pom ocą i p rzy stąp iła  do n ap raw y . 
Do w ieczora dach  b y ł na now o p o k ry ty . T rz e ­
ba w ym ien ić n azw isk a  p racow ników , k tó rzy  
d a jąc  p rzy k ład  o b y w a te lsk ie j postaw y, staw ili 
się na a la rm . Są to  ob. ob.: W ładysław  A ntle- 
w icz, W ładysław  B a rtm a n , M ichał Józefczyk, 
Jó z ef M roczkow ski, F ra n c iszek  P o h le r, F ra n c i­
szek Rzeszótko, F ra n c iszek  S am alsk i, S ta n i­
sław  Styś, T adeusz  W esołow ski. M ichał Jó zef­
czy k  w dniu  w y p a d k u  p ełn ił służbę dozorcy
1 zaala rm o w ał p o zo sta ły ch  kolegów .

piw niczne  opanow ał g rzyb  P o ria  v a p o ra ­
ria . M a te ria ł d rew n ian y  n iezw łocznie 
zd ję to  i zniszczono, zm ursza łe  części z a ­
w ilgoconych m u ró w  usu n ię to  w raz  z w a r ­
stw ą  w ilgo tne j ziemii uży te j na  podsypkę. 
W ybito  o tw ory  w en ty lacy jn e , poczem  
przez szereg tygodni suszono pom ieszcze­
n ia p rzy  pom ocy koszy z koksem , ściany  
zaś nasycono  śro d k am i grzybobójczym i: 
„ te t r ą ” i k w asem  solnym . Z kolei z ro b io ­
no szereg od k ry w ek  w  po k o ju  na p a rte rz e  
i s tw ie rdzono  tu  zupe łne  zniszczenie p o d ­
łogi i części m u ró w  przez grzyb. Z a w il­
gocenie ścian , spow odow ane za tk a n iem  
ru r  odp row adza jących  w odę deszczow ą
i w siąk an iem  w ody w  m ur, sięgało  do w y ­
sokości 2,20 m. W po k o ju  w  baszóie p n .-  
zach. stw ierdzono  w  boazeriach  obecność 
d rew no jadów . Na  całe j p rzes trzen i p a r te ­
ru  legary  i boazerie  były  zniszczone
w  80°/o. '

R em ont p a r te ru  w  sk rzy d le  pó łnocno- 
zachodnim  rozpoczęto  od zerw an ia  p o sa ­
dzek; n a js iln ie j za tak o w an e  p rzez g rzyb  
spalono. L egary  i ślepe podłogii w y m ien io ­
no, w yrzucono  podsypkę do g łębokości
60 cm. N ow e legary  ułożono na fila ra ch  
z cegły. Pod podłogą zostaw iono  w e n ty la -
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cję; k a n a ły  pow ie trzn e  w yprow adzono  
w  m u ry , a w y lo ty  k a n a łó w  p rz y k ry to  
d z iu rk o w an y m i n a k ry w k a m i m eta low ym i. 
N ową k lep k ę  p a rk ie to w ą  d an o  n a  ogólnej 
p o w ierzch n i 230 m 2. Z agrzyb ione części 
m urów  u su n ię to  ii zas tąp io n o  m u rem  no ­
w ym . W szystk ie  w n ę trza  by ły  dezyn feko ­
w ane  „ te t r ą ”.

Ryc. 231. M alow id ło  znalez ione  pod tap e ta  
w  p o k o ju  z w idokam i (p a rte r) w  czasie 

k o n se rw a c ji w  r. 1957.

Podczas p rac  k o n se rw a to rsk ich  doko­
nano  w ie lu  odk ryć  w  z ak re s ie  m a la rs tw a  
ściennego. W poko ju  na p a r te rz e , zw a­
nym  „Z w id o k am i” sp ra w d z a ją c  czy nie 
m a g rzy b a  w  m urze , odsłon ię to  część śc ia ­
ny o b ite j now szą tap e tą . P odczas tych  
czynności n a tra fio n o  na  m a lo w id ło  ściien- 
ne z X V III w. o c h a ra k te rz e  k la sy cy sty cz - 
nym  dość dobrze zachow ane (ryc. 233). 
Z kolei w  gllifach ok iennych  w yłożonych  
boazerią  stw ierd zo n o  na te jże  bo aze rii pod 
w a rs tw ą  jed no tonow ej fa rb y  o le jn e j obec­
ność m a low id ła  k lasy cy sty czn eg o  o m o­
ty w ach  tzw . pom p ejań sk ich . K om isja , 
w  sk ład  k tó re j w eszli prof. p ro f. W ydzia­
łu  K o n se rw ac ji A SP  w  K ra k o w ie  M arian  
S łonecki li Jó zef E. D u tk !ew icz o raz w o je ­
w ódzki k o n se rw a to r zaby tków , m g r Je rzy  
T u r, zdecydow ała  się na  odsłon ięc ie  c a łe ­
go pok o ju  i na  każd e j śc ian ie  znaleziono  
ślady  (czasem  bardzo  słabe) m alow ideł. 
Po zd jęd iu  p rzem aló w k i w  g lifach  o k ien ­
nych u k aza ły  się dobrze zachow ane, o czy­
stym  ry su n k u  i ko lo rycie  m a lo w id ła . P o ­
dobne m alow id ła , k a n d e la b ry  w  p ro s to ­
k ą tac h , odsłon ięto  rów nież  na  środkow ych  
po lach  d rzw i, od s tro n y  w e w n ę trz n e j 
(ryc. 233).

Z ko lei po zd jęc iu  ze śc ian  ob ;ć k re to -  
now ych w  poko jach  sąs ied n ich , tzw . 
„B ren n y  I ” Î „B ren n y  I I ” o d k ry to  m a lo ­
w id ła  z m o tyw am i d ek o racy jn y m i g ro ­
te sk i p o m p e jań sk ie j. D otychczas w  poko ju  
„B ren n y  I ” śc iany  b y ły  ob ite  tk a n in a m i 
od boazerii do su fitu , z w y ją tk ie m  pól 
środkow ych  n a  osiach  dw óch śc ian  p rz e ­
ciw leg łych; m a low id ło  na  jed n y m  z tych  
pól by ło  opa trzone  podp isem  Vlincenza 
B renny . O becnie, po  ca łk o w ity m  zd jęc iu  
obić okazało  się, że  ś rodkow e po la  b y ły  
u ję te  m a lo w id łam i o m o tyw ach  ro ś lin n y ch , 
k ilk a k ro tn ie  p rzem alo w y w an y ch . Po u s u ­
n ięc iu  p rzem alo w ań  ukaza ło  się m a lo w i­
dło p ie rw o tn e  doborem  m o ty w ó w  i k o lo ­
rem  całkow ic ie  różn iące  się od p rzem a lo ­
w ań.

Z naczn ie  gorzej p rz e d s ta w ia ł sie s ta n  
m alow ideł w  poko ju  „B ren n y  I I ”. Pod 
k re to n em  zak le jo n e  było  ono w a rs tw a m i 
gazet. P o  ich zd jęc iu  u trw a lo n o  m a lo w id ­
ło k aze in ą  w ap ien n ą , a n a s tę p n ie  poddano  
konserw acji!. P ra c e  k o n se rw a to rsk ie  w  w y ­
m ien ionych  trzech  p o ko jach  powlierzono 
a rty s to m -k o n se rw a to ro m  Józefow i B ole- 
s ław sk iem u  i m grow i W ładysław ow i S le - 
siń sk iem u . P ra c e  k o n su lto w an e  by ły  
z p ro feso ram i S łoneck im  i D u tk iew iczem .

Z pow odu już to  dużych  zniszczeń, już 
to  w y k o n an ia  n ie trw a łą  fa rb ą  m a low id ła  
te  m u s ian o  częściow o rek o n s tru o w ać .

Ciż sam i a r ty śc i-k o n se rw a to rz y  p rz e ­
p row adzili k o n se rw ac ję  m a lo w id e ł śc ien ­
nych z w . X V III w  izb ie  k o n d y g n ac ji 
szczy tow ej Wieży p ó łn o cn o -zach o d n ić j;
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Rye. 230. F rag m en t p o lich ro m ii n a  sk le ­
p ien iu  w  gab inec ie  o rd y n a ta .



•v izbie te j m ia ło  się m ieścić o b se rw a to ­
r iu m  J a n a  Ś n iad eck ieg o  podczas jego p o ­
b y tu  w  Ł ań cu c ie . B arokow a po lich rom ia  
(m otyw y ro ś lin n e  u trz y m a n e  w  ko lo rach  
b ru n a tn y c h ) b y ła  bard zo  zn iszczona i w y ­
m ag a ła  p u n k to w a n ia  (ryc. 240).

W  g ru d n iu  1957 rozpoczęto  p race  k o n ­
se rw a to rsk ie  w  ja d a ln i „z boaze rią” (1 p ię ­
tro), gdzie  p o k aza ły  się silne p ęk n ięc ia  
w  su fic ie  i  n a s tą p ił  zw is p o d su fitk i. 
D la z b a d a n ia  p rzyczyny  uszkodzeń  doko­
n an o  o d k ry w k i w  podłodze 2 p ię tra  ponad  
ja d a ln ią  „z b o a z e rią ” ; s tw ierdzono  d z ia ła l­
ność g rzy b a , k tó ry  zniszczył częściow o 
b e lk i stro p o w e, zup e łn ie  zaś p o d su fitk ę . 
R ów nocześn ie  je d n a k  w yszło  na jaw , że  
belk i1 s tropow e, leżące  tu  gęsto  obok s ie ­
bie, są bogato  p o lich ro m o w an e .4 K o lo ry t 
m alow ide ł zach o w ał się dość dobrze, r y ­
su n ek  w sk a z y w a ł n a  w . X V II. G dy n a ­
s tęp n ie  do k o n an o  o d k ry w k i w  sąs iedn im  
p ok o ju  zw an y m  „ p a n to f la rn ią ” , rów nież 
s tw ie rd zo n o  w  s tro p ie  obecność m a lo w a­
nych  belek . K o m is ja  k o n se rw a to rsk a , 
sk ła d a ją c a  się z 15 osób, odby ta  w  d n iu  
17. IV. 1958 d la  zdecydow an ia  o przeb iegu  
p rac , za lec iła  odsłon ięc ie  całego  s tro p u  
nad  „ p a n to f la rn ią ” . P o stanow iono  n ie  od ­
s łan iać  części s tro p u  zn a jd u ją c e j się nad  
ja d a ln ią . K o n se rw ac ję  belek  stropow ych  
przeprow adziili a r t .-k o n se rw a to rz y  B ole- 
s ław sk i ii S le s iń sk i.

T em u  sam em u  zespołow i pow ierzono 
rów nież  p ra c e  w  łazience „p o m p e jań sk ie j” 
i w  p o k o ju  „p o m p e jań sk im ” n a  drug im  
p ię trze . P o n iew aż  w  p ró b k ach  d rew n a  
i ty n k u  p o b ran y ch  z tych  sa l stw ierdzono  
obecność jed n eg o  z n a jg ro źn ie jszy ch  g rzy ­
bów  z g ru p y  tzw . dom ow ych, m ianow icie  
stro czk a  dom ow ego (M eru lius dom esticus), 
p rzed  p rz y s tą p ie n ie m  do k o n se rw ac ji m a ­
low ideł z lik w id o w an o  tu  ognisko g rzyba.

W  d n iu  6. X II. 1957 odbyło  się posie ­
dzenie  K o m is ji K o n se rw a to rsk ie j CZM 
i OZ. Ze w zg lędu  na u jem n y  w p ływ  s ta ­
rego  sy s tem u  c en tra ln eg o  ogrzew an ia  na 
s tan  zach o w an ia  b u d y n k ó w  i ze w zględu 
na duży  p ro c e n t zn iszczen ia  pieców  k o m i­
sja  p o s tan o w iła  zmlienić system  c e n tra ln e ­
go o g rzew an ia  z pow ie trznego  na  p a row y . 
W w y n ik u  do tychczasow ych  dośw iadczeń  
z b ry g ad ą  rem o n to w ą , b o ga tych  w  p o m y ­
ślne w y k o n a n ie  ro b ó t postanow iono  i tu  
p race  p ro w ad zić  sy stem em  gospodarczym  
i rozszerzono  b ry g ad ę  o g rupę  w ysoko  
k w a lif ik o w an y ch  in s ta la to ró w . P ro je k t 
in s ta la c ji c en tra ln eg o  ogrzew an ia  o p raco ­
w a ł inż. Ja ro s ła w  B ro n ik o w sk i z PK Z

* Na je d n e j z b e lek  pod h erb em  S zren iaw a 
L u b o m irsk ich  znaleziono  d a tę  1642. N a stro p ie  
śc ian y  p o łu d n io w ej s tw ie rd zo n o  ślady  pożaru  
i w y m ian y  belek . D ługość be.-;k c iąg n ący ch  
się przez obie sale ( ja d a ln ię  ,,z b o a z e r ią ”
i „ p a n to f la rn ię ” ) w y n o si 12,5 m.
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Ryc. 232. P o lich ro m ia  V. B ren n y  zna lez io ­
na  w  poko ju  ch iń sk im  po zd jęc iu  tape t.

Ryc. 233. P o lich ro m ia  o d k ry ta  na  d rzw iach  
poko ju  „z w id o k am i” po zd jęc iu  p rze - 

m alów ki.



w  K rak o w ie . N adzór nad  w y k o n an iem  ro ­
bó t pow ierzono  inż. O n u frem u  K uźn iarow i.

D otychczasow y sy s tem  o g rzew an ia  roz­
p ro w ad za jący , n ie  do w szy s tk ich  pokoi, 
ogrzane  pow ie trze  za pom ocą k an a łó w  
w y k u ty ch  w  m urach , pow odow ał ru ch y  
te rm iczn e  w  m u rach  w  w y n ik u  og rzew a­
n ia  i rozszerzan ia  się tychże . R uchy  te  
spow odow ały  szereg  p ęk n ięć , m . i. w  su ­
fic ie  „b ia łe j s a li” (dochodzące do 6 mm ), 
p ionow e p ękn ięc ia  na  przestrzen ii od s t ry ­
chu  do p a r te ru  w  baszcie  zegarow ej oraz 
w ło sk o w ate  pęk n ięc ia  n a  p ila s tra c h  i s t iu -  
k ach  śc iany  ro zd z ie la jące j sa le  „ b ia łą ” 
i „b a lo w ą”. S tw ierdzono  równlież liczne 
ry sy  w  baszcie pd. zw. „K u rza  s to p k a ”, 
p e łn iące j fu n k c ję  p rzy p o ry  (dobudow ano 
ją  n a  p o czą tku  X X  w ie k u  do oficyn pd. 
w  celu  w strzy m an ia  ru c h u  b u d y n k u  w  w y ­
n ik u  p rzebudow y  i n ad b u d o w y  n a js ta r ­
szej części zam ku). W  w y n ik u  w iz ji odby ­
te j w  g ru d n iu  1956 K o m is ja  b iegłych 
w  sk ładz ie  inżyn ie rów  Jó ze fa  Z iem by 
i Je rzeg o  M ackiew icza za lec iła  założenie 
szk lanych  p lom b n a  g ip s ie  w  celu  u s ta ­
len ia  tem p a  n a ra s ta n ia  pękn ięć . S tw ie r­
dzono, iż nlie p o w ięk sza ją  się one, za tem  
po p rzeży ło w an iu  i w y p łu k a n iu  w y p e ł­
n iono  je z ap raw ą  g ip so w o -w ap ien n ą .. B a ­
sztę zegarow ą opasano  s ta lo w y m i k o tw a ­
m i w puszczonym i w  m u r . P odobn ie  po ­
stąp io n o  z b asz tą  „K u rza  s to p k a ”.

Szczególnie tru d n e  by ło  zabezpieczenlie 
b asz ty  pn .-zach ., k tó re j m u ry  na  całe j 
szerokości w y k azy w ały  liczne pękn ięc ia , 
w ynoszące  do 0,5 cm. P ow odem  tych  ze­
w n ę trz n y c h  p ękn ięć  b y ły  zac iek i w ody 
spow odow ane bard zo  złym  s tan em  dachu , 
ry n ien , r u r  spustow ych  i k a n a liz a c ji  desz­
czow ej, a także  n lierów nom ierne osiadan ie  
m u ró w  po spuszczen iu  w ody  z fosy o b ro n ­
ne j. D ach oraz u rząd zen ia  k an a liz acy jn e  
zosta ły  poddane g ru n to w n em u  rem on tow i.

P race  p rzy  zak ła d an iu  cen tra ln eg o  
og rzew an ia  ob fitow ały  w  n iep rzew id z ian e  
tru d n o śc i. I  ta k  n a  p rz y k ła d  ze w zględu 
n a  zaby tkow y  c h a ra k te r  w n ę trz  na  I p ię ­
trz e  postanow iono , w b rew  p ie rw o tn em u  
projektow li, um ieszczać g rz e jn ik i w  p ro ­
sto k ą tn y ch  o tw orach , w y k u ty ch  poniżej 
poziom u podłogi w e w n ęk ach  ok iennych . 
O tw o ry  należało  w y k u ć  w  bard zo  tw a r ­
d ym  m a te ria le  — m arg lu . O czyw iście 
w  m ie jscu  w y k o n an ia  o tw orów  trzeb a  b y ­
ło u su n ąć  w zo rzysty  p a rk ie t;  po stan o w io ­
no w ięc  po za łożen iu  ra d ia to ró w  zakryć  
o tw o ry  w  podłodze m e ta lo w y m i k ra ta m i, 
o w zorze, k tó ry  będzie  dostosow any  do 
m o tyw ów  d ek o racy jn y ch  poszczególnych 
podłóg. T ak ie  i ty m  podobne tru d n o śc i 
znaczn ie  p rzed łuży ły  czas in s ta lo w an ia  
p rzew odów  cen tra ln eg o  ogrzew an ia . W  cza- 
slie p ra c  dokonano  szeregu  odkryć. W  p o ­
k o jach  „ch iń sk ich ” o d k ry to  pod tap e tam i

p o lich rom ię  o m o tyw ach  k lasy cy sty cz - 
nych  o żyw ym  ko lo rycie , zachow aną b a r ­
dzo dobrze. Podczas p rz e b ija n ia  w  g a le rii 
rzeźb  p io n u  na  d ru g ie  p ię tro  stw ierdzono  
na  b e lkach  stropow ych  po lich rom ię  w  k o ­
lo rach  b ru n a tn y m , cynob row ym  i b ia łym
0 m o tyw ach  geom etrycznych  pochodzącą 
z w. X V II.

C e n tra ln y m  og rzew an iem  o b ję te  są 
obecnie  sa le  p a r te ru  i I p ię tra  w  sk rzy d le  
pó łnocnym  i zachodnim .

Do n a jtru d n ie jsz y c h  p ra c  n a leż a ła  c a ł­
k o w ita  w y m ian a  be lek  s tropow ych  nad  
dużą ja d a ln ią  — „b ia łą  s a lą ”. N a p o w ie rz ­
chn i 164 m 2 by ły  one zniszczone przez 
grzyb . S u fit „b ia łe j s a li” je s t ozdobiony 
k lasy cy sty czn y m i sz tu k a te r ia m i w y k o n a ­
nym i w g p ro je k tu  P io tra  A ig n e ra  przez 
F ry d e ry k a  B au m an a . B y je  u ra to w ać , w y ­
k onano  ru ch o m e  d rew n ian e  stem ple , osło­
n ię te  klilkom a w a rs tw a m i koców , k tó ry m i 
p o d trzy m y w an o  od do łu  su fit. S tem p le  
p rzesu w an o  w  m ia rę  w y m ien ian ia  belek . 
P ra c e  te  w y k o n a li w zorow o s to la rze  W ła ­
dy sław  K rzan , F ran c iszek  R zeszótko i F r. 
Sm alsk i.

P o k o je  nad  „b ia łą  sa lą ” po ko lei w y re ­
m ontow ano . W ym ieniono  m . i. o tw ory  
ok ienne (i d rzw iow e zniszczone przez 
grzyb.

W  e lew ac ji zachodn ie j, od w ieży  zega­
row ej do b ram y  w jazdow ej na  d rug i dz ie­
dziniec, u su n ię to  pas zm u rsza łe j ceg ły  do 
g łębokości 0,80 m  i do w ysokości 1 m  od 
ziem i. W  m u rze  założono in s ta la c ję  w e n ty ­
la cy jn ą  (k tó re j p rzed tem  n ie  było) i na 
koniec uzupe łn iono  u b y tk i.

W yrem on tow ano  ta ra sy  i schody 
w zdłuż e lew acji po łudn iow ej i pó łnocno- 
w schodn ie j. O dm alow ano  w szy stk ie  okna 
w  ilości 450 sz tuk , (nie m alow ane  od 30 
lat), uzupe łn iono  k ity  i uszkodzone szyby. 
Na p ie rw szym  p ię trz e  w y m ien iono  w ie le  
fu try n  ok iennych  i ram  zupełn ie  zżartych  
przez grzyb.

W sa li ba low ej, sa lon ie  b ila rdow ym
1 sa lon ie  na ro żn y m  pn .-zach . stw ierdzono  
uszkodzen ia  ozdobnych posadzek  przez  
k o rn ik a . Z niszczone ta f le  zastąp io n o  no- 
wyrrii. Podłogi zabezpieczono p łynem  o w a­
dobójczym .

D rew n ian y  stro p  I p ię tra  b u d y n k u  
o ran żerii zo sta ł ca łkow ic ie  zastąp iony  
stro p em  system u  K leina  (na żelaznych  
dźw igarach  li szkielecie z w a lcó w k i-b ed - 
n a rk i jed n a  w a rs tw a  ceg ie ł za lana  b e to ­
nem ; zużyto  35 ton  dźw igarów  sta low ych  
i 25.000 sz tuk  cegły). S tro p  2 p ię tra  ró w ­
nież ca łkow ic ie  w ym ieniono , lecz z b ra k u  
sta low ych  dźw igarów  ty lk o  częściow o za­
stąp iono  go stro p em  sy s tem u  K le ina . 
W p o rty k u  zachodnim  o ran że rii w  s tro p ie  
zniszczonym  przez  g rzyb  w y m ien iono  b e l­
kow an ie . D rew n ian e  e lem en ty  w ięźby  d a -
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Ryc. 234 i 235. B e lka  m a lo w an a  (1642 r.) 
ze s tro p u  w  ja d a ln i ,,z b o aze rią ” oraz 
w a rs tw y  s ta ry c h  po lich ro m ii na  k la tce  
schodow ej pom iędzy p a r te re m  a I p ię trem .

chow ej b y ły  z aa tak o w an e  p rzez ow ada, 
spuszczela  (H y lo trupes b a ju lu s) o raz  przez 
g rzyb  (M eru liu s  dom esticus); w ym ien iono  
je  ca łkow ic ie .

D w usp ad o w y  dach  oranżeriii je s t doo­
k o ła  osłon ię ty  a tty k ą , w sk u tek  czego w o­
da deszczow a z b ie ra ła  się na d ach u  i tr z e ­
ba by ło  ją  odprow adzić  do kanałów . 
W ty m  celu  na  cz te rech  rogach  um iesz­
czono zb io rn ik i zw ane koszam i, połączone 
z k a n a liz a c ją  ry n n ą  m ieszczącą się w e­
w n ą trz  m urów . W ziimie odp ływ y  często 
zam arza ły  i w  n a s tę p s tw ie  w  okresie  od­
w ilży  w o d a  z to p n ie jącego  śn iegu  sp ły ­
w a ła  po śc ianach . U suw an ie  śn iegu  z d a ­
chu  n ie ra z  konieczne, by ło  p rzyczyną , m i­
mo zach o w an ia  ostrożności, dzliuraw ienia 
jego. W szystk ie  te tru d n o śc i spow odow ały  
decyzję częściow ej zm iany  k o n s tru k c ji d a ­
chow ej; m ianow ic ie  w  a tty ce  w y k u to  
o tw ory  służące do o d p ro w ad zan ia  w ody do 
ry n ien  za łożonych  w  fo rm ie  rzygadeł. O t- 
w o ró w -p rzep u stó w  w y k o n an o  10; sw oją 
ro lę sp e łn ia ją  one ba rd zo  dobrze, z ze­
w n ą trz  zaś są m ało  w idoczne i gub ią  się 
w  całości b u d ynku .

E lew acje  o ra n ż e r ii  odm alow ano , u zu ­
pe łn iono  sz tu k a te r ie . D rew n ian a  k la tk a  
schodow a zosta ła  zas tąp io n a  żelazobetono- 
w ą. S chody  i podłogę w k o ry ta rz u  p o k ry ­
to sz tuczną  m asą  „ la s tr ic o ”. Po  rem oncie  
uzyskano  na p ie rw szym  p ię trze  o ran że rii 
ja sn e  i obszerne sale  w ystaw ow e.

N a te ren ie  zam ku  p rzep ro w ad zo n o  ró w ­
nież ren o w ac ję  szeregu  w n ę trz . P race  te 
pow ierzono  m ie jscow em u  m alarzow i 
F ran c iszk o w i N iem cow i.3 O dczyścił on 
i odnow ił pochodzącą z końca  w . X IX  po- 
lich ro m :ę (o m o ty w ach  k lasycystycznych) 
w  gab inec ie  w  narożu  p n .-zach . p a rte ru , 
zniszczoną, z licznym i o d p ry sk am i, z a b ru ­
dzoną. Odnowienlie je j w y m ag a ło  szcze­
gólnej dok ładności w  u zu p e łn ien iu  ry s u n ­
k u  i doborze ko lo rów . B oazerię  ob iegającą
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3 P ra c e  F r. N iem ca p o p rzed za ły  k o n su lta ­
cje  z a r t . kons. m gr W ładysław em  S lesińsk im  
i Józefem  B olesław skim . P o n a d to  k om isja  
w dn iu  19. IV. 1959 z u dzia łem  p ro f, d r  S ta n i­
sław a l.o ren tza  i p ro f. В. M arcon iego  w ydała  
poch lebną op in ię  o p racach  F r. N iem ca.

Ryc. 236. F rag m en t zniszczonej ściany  
w  sa lo n ik u  „ n a ro żn y m ”.

Ryc. 237. F rag m en t boazerii z pow ozow ni 
z g rzybem  m eru liu s  la c r im an s .



Ryc. 238. B oazeria  z pow ozow ni zniszczo­
n a  przez  grzyb .

g a b in e t zupe łn ie  zniszczoną z pow odu  za ­
w ilgocen ia  z rek o n s tru o w an o  w  drew nie , 
poczem  od tw orzono  n a  n ie j m a lo w an y  
w zór.

Ś c ian y  klatkii schodow ej, w iodącej 
z p a r te ru  n a  p ie rw sze  p ię tro , zosta ły  za ­
m alo w an e  w  r. 1946 na je d n o lity  szary  k o ­
lor. W w y n ik u  od k ry w ek  n a tra f io n o  na

R yc. 239. F ra g m e n t ko ła  z b re k u  „kongres 
w ied eń sk i” zaa tak o w an eg o  p rzez  g rzyb .

Ryc. 240. F ra g m e n t p o lich rom ii w  w ieży 
„Ś n iad eck ieg o ” z w . X V III, p rzed  k o n ­

se rw ac ją .

dw ie w a rs tw y  w cześn ie jszych  m alow ideł, 
o różnym  ry su n k u  i ko lo rycie . K om isja  
zadecydow ała  re k o n s tru k c ję  m alo w id ła
0 lepliej zachow anych  p a r tia c h . N a śc ia ­
n ach  naślad o w ało  ono fa k tu rę  m arm u ru , 
n a  sk lep ien iu  zaś k a se to n y , zdobione m o ­
tyw em  w o lu tow ym . C ałość u trz y m a n a  b y ­
ła w  k o lo rach  od jasn o -żó łteg o  do b rązu . 
Podczas re k o n s tru k c ji (p race  p rz e p ro w a ­
dzili ob. F . N iem iec) zachow ano  duże p a r ­
tie  m a lo w id ła  sta reg o  (uzu p e łn ia jąc  ty lko  
d robne  uby tk i), n a  now o zaś od tw orzono  
ty lko  zu p e łn ie  zniszczone częścii po licho - 
m ii.

T e ren em  p rac  k o n se rw a to rsk ich , w y ­
m ag a jący ch  w y ją tk o w e j dokładności, s ta ł 
siłę rów nież  sa lo n ik  n a ro żn y  p n .-zach . na
1 p ię trze , o d e lik a tn e j d ek o rac ji sz,tuka- 
torskiiej z k o ń ca  w . X IX  (g irlandy  k w ia ­
tów  i m o ty w y  rokokow e u trzy m an e  w  k o ­
lo rach  p aste lo w y ch  o pe rło w o  szarych  
tonach). P ra w ie  ca ła  p o łudn iow a śc ian a  
b y ła  zn iszczona zac iek am i w ody. Część 
sz tu k a te r ii trz eb a  było  rek o n s tru o w ać . — 
P odobny  p ro b lem  stan o w iło  odnow ien ie  
sa lo n ik u  „ lu s trza n eg o ’, (sk rzyd ło  pn . I p ię -  
troO o bo azerii w  ko lo rze  b ia ły m  i z ie lo ­
nym , i  o bogato  złoconych m otyw ach  ro ­
kokow ych: su f it  zniszczony by ł z ac iek a - 
mli, sz tu k a te r ie  b a rd zo  p rzyb rudzone , z ło ­
cen ia  m ie jscam i s ta r te  aż do podłoża. 
P rzy  o d n aw ian iu  ty ch  w n ę trz  s ta ra n o  się 
zachow ać ich a u te n ty c z n y  c h a ra k te r .

N astęp n ie  p rzep ro w ad zo n o  odnow ien ie  
po lich rom ii czerw onego  k o ry ta rz a  (około 
40 m b). M alow id ło  m ia ło  liczne d ro b n e  
o d p ry sk i i o ta rc ia . Ś ciany  oczyszczono 
chlebem , u trw a lo n o , a b ra k i uzupełn iono  
tak , by różn iły  się lek k o  od o ryg ina łu .

W sa li „ b ia łe j” ob. N iem iec odnow ił 
m alow id ło , odczyścił i n a p ra w ił w y k o n a ­
ne w  I po łow ie  w . X IX  przez F ry d e ry k a  
B au m an a  sz tu k a te r ie ; w y m ag ły  one w  p a ­
r u  m ie jscach  n iew ie lk ie j re k o n s tru k c ji.

O gółem  p ra c e  w y k o n an e  przez  ob. 
N iem ca ob ję ły  p o w ierzchn ię  około 2000 m*. 
P rzy  b ardzo  w ysok im  poziom ie p rac  da ły  
one rów n ież  ogrom ną oszczędność k o sz ­
tów , w y ra ż a ją c ą  się k w o tą  k ilk u se t ty s ię ­
cy z ło tych .

P ra c a m i re m o n to w o -k o n se rw a to rsk im i 
o b ję to  tak że  b u d y n ek  mlieszczący pow ozy 
—  pow ozow nię. S zk lan y  dach  nad  g łó w ­
nym  h a llem  zosta ł u szczeln iony  przez k i ­
tow an ie ; n a p ra w io n o  ry n n y . W ody o p a ­
dow e w siąk a jące  od la t  w  m u ry  s tw o rzy ­
ły  w a ru n k i d la  ro zw o ju  g rzyba, z g ru p y  
g rzybów  dom ow ych, tzw . stro czk a  łzaw e­
go (M eru lius la c r im an s); spow odow ał on 
zn iszczenie d rew n a  i k o ro z ję  m urów . U su ­
n ię to  i sp a lono  boazerfię. P rócz  g rzyba  
stw iierdzono jeszcze obecność d rew n o - 
ja d ó w -k o ła tk ó w  (A nobium ). O w ady p rz e ­
dosta ły  się n aw e t do n iek tó ry ch  p o ja z ­
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dów  (brek „kong res w ie d e ń sk i” , k a re tk a  
„C hicago” , om nibus pocztow y i) sanie). 
P o rażone d rew n o jad am i ek sp o n a ty  zabez­
pieczy się m eto d ą  zastrzy k o w ą . W r a ­
m ach  rem o n tu  k a p ita ln e g o  odnow iono 
także  m ieszcząca się w  zespole  pow ozow ni 
służbow e pom ieszczenia  d la  p racow n ików , 
n ap raw io n o  d ach  i kom iny  nad  częścią 
m ieszkalną .

W tzw . zam eczku , położonym  w  g łębi 
p a rk u , dano  n a  s try c h u  now ą pow ałę  i w y ­
rem o n to w an o  częściow o w n ę trze  b u d y n ­
ku, zdobione sz tu k a te r ia m i w y k o n an y m i 
przez F ry d e ry k a  B au m an a . W yrem o n to w a­
no rów n ież  dobudów ki i m u r oporow y.

D otychczasow e ro b o ty  rem o n to w o -k o n ­
se rw a to rsk ie  poch łonęły  sum ę około 
4.000.000 zł. F u n d u sze  te  o trzy’n an o  z b u ­
d żetu  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki.. 
Z F u n d u szu  O dbudow y S to licy  p rzy zn an o  
na k o n se rw ac ję  d rzew  w  p a rk u  250.000 zł. 
O becnie p ra c e  rem on tow e są fin an so w an e  
p rzez  P rezy d iu m  W ojew ódzk iej R ady  N a ­
rodow ej w  Rzeszow ie.

W  lecie 1959 r. trw a ły  p race  n a d  z a ­
k ład an iem  c en tra ln eg o  o g rzew an ia  w  d a l­
szych częściach zam ku . Na u kończen iu  są 
p race  k o n se rw a to rsk ie  w  Ł azience  i p o ­
k o ju  „p o m p e jań sk im ” n a  2 p ię trze .

P rzed  D y rek c ją  M uzeum  sto i jeszcze 
szereg  zadań , k tó re  na leży  zrealizow ać 
w  n a jb liższe j przyszłości. N a jtru d n ie jsz ą  
i n a jw ażn ie jszą  p ra c ą  będźie  k o n se rw ac ja  
i u zupe łn ien ie  s tiu k ó w  o pow ie rzch n i szli­
fow anej n a  w ysok i po łysk , p o k ry w a ją ­
cych duże p łaszczyzny  śc ian  sa li b a lo w ej; 
s tiu k i te popękały  na  znacznej p rze s trzen i 
Ł o d sta ły  od podłoża, grożąc w y p a d n ię ­
c iem  przy  s iln ie jszy m  w strząs ie . D alsze 
pow ażne zad an ia  to: odnow ien ie  licznych 
w nętrz , w  k tó ry ch  m a low id ła  są bardzo  
zniszczone n a  sk u tek  s ta ro śc i i w a h a ń  
te m p e ra tu ry ; w y m ian a  zniszczonych  b e ­
lek stropow ych  n ad  g a le r ią  rzeźb ; (inwen­
ta ry z a c ja  in s ta la c ji e lek try czn e j i je j  p rz e ­
budow a; założenie rezerw ow ego  zb io rn ik a  
p rzeciw pożarow ego o po jem ności około 
800—1000 m 3. P rz e w id u je  się  rów n ież  d a l­
szą kon se rw ac ję  d rzew  w  p a rk u  i u ru c h o ­
m ien ie  c en tra ln eg o  ogrzew anlia w  o ra n ż e ­
r ii i pow ozow ni.

B IB LIO G R A FIA
D ziennik  p rzeb ieg u  ro b ó t b u d o w lan y ch  

w  M uzeum  w  Ł ańcucie . Cz. I—XIV, la ta  1954— 
1959; P ro to k o ły  o d b io ru  ro b ó t rem o n to w y ch  
i o rzeczenia. L a ta  1954—1959; O pinie  sp e c ja li­
stów . L ata  1954—1959. N r teczk i I I - l l ;  Józef 
P i o t r o w s k i ,  Z am ek  w Ł ańcucie  zw ięzły  
op is dziejów  i zb iorów . L w ów  1933; J a n  С e- 
t n a r s k i ,  M iasto Ł ań cu t. W ąbrzeźno  1937; 
S tan isław  L o r e n t z ,  N ato lin . W arszaw a 1948; 
G e ra rd  C i o ł e k ,  O grody po lsk ie . W arszaw a 
1954; A lfred  M a j e w s k i ,  Z am ek  w  W iśniczu. 
T eka k o n se rw a to rsk a  N r 3. W arszaw a 1956; W ła­
dy sław  Ł o z i ń s k i ,  P ra w e m  i lew em . 1957; 
Adam  K r e c h o w i e c k i ,  S ta ro s ta  Z ygw ul- 
ski. 1959.

J .  Kieszkowska-Kotzowa
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O D K RY C IA  NA ZA M K U  W B Y K A CH

P rzep ro w ad zan e  o s ta tn io  p o szu k iw an ia  
a rch iw a ln e  1 i te ren o w e na zam ku  w  B y ­
k ach  pod P io trk o w em  p rzy n io sły  sporo  
now ych w iadom ości o ty m  obiekcie. 
W w y n ik u  ich m ożna już z dużym  p ra w ­
dopodob ieństw em  elim linow ać p rzy p u sz ­
czen ia  o jego średn iow iecznym  pochodze­
n iu  ja k  rów nież o rzekom ych  cz te rech  
w ieżach  n a  narożach  b u d y n k u 2. R e lik ­
tów  średn iow iecznych  n ie  stw ierd zo n o  
(w chw ili obecnej, dz ięk i p raco m  re m o n ­
tow ym  za is tn ia ły  szczególn ie  k o rzy s tn e  
w a ru n k i d la  p rz e b a d a n ia  m urów ). P ie rw si 
w łaściciele , zn an i z p rzekazów  źródło* 
w ych  od początków  XV w . m ogli zami/e-

1 O praco w an ie  h is to ry czn e  w raz  z b a d a n ia ­
m i w y k o n an o  n a  z lecen ie  CZM i OZ i dz ięk i 
d o fin an so w an iu  p rzez K ons. W oj. w Łodzi.

2 P ierw szą  re lac ję , cy to w a n ą  n as tęp n ie  
p rzez  l i te ra tu r ę  p o d a je  Ju lia n  U. N i e m c e ­
w i c z ,  P o d ró że  h isto ry czn e  po z iem iach  p o l­
sk ich  od 1811 do 1826 ro k u . P e te rsb u rg  1859.

Ryc. 241. B yk i ko ło  P io trk o w a  T ry b u n a l­
skiego. Z am ek, e lew acja  pó łn .-w sch .

Ryc. 242. B yk i — zam ek. R enesansow a 
b e lk a  stropow a z h e rb em  S ta n is ła w a  B y ­

kow skiego .


